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Rpomlucya ic tllszpanll.
( Tslegr „N. "Reformy".)

Lonayn. Dzienniki tutejsze aonoszą zgodnie, 
ze Hiszpania stoi w przededniu ogólnej rewo* 
lucyi. Najpoważmejszemii symptematami są z a j ­
ś c i a  n a  p r o w i n c y i ,  gdzie demonstracye 
zwracają się przeciw popularnemn dotąd królo­
wi i (łjrr,artvr

Paryż. Przez Hendaye nadeszły tu wiadomo­
ści z K a t a l o n i i ,  donoszące o ustawicznych 
krwawych starciach  między wojskiem a rewo- 
lucyonistami. Wojska katalońskie odmawiają 
wszędzie oosluszeństw? całe odaziały urzą­
dzają p o c h o d y  p o m o ś c i e  i w z n o s z ą  
c k r z y k i .  P r e c z  z w o j n ą !  Niech żyje ar­
mia!

Paryż. Jak donoszą z Madrytu, także w L  e- 
r i d i e ,  G i r o n e  i T a r r a g o n i e  r e  w o l  o- 
c y a  p r z y b i e r a  o g r o m n e  r o z m i a r y .  —  
Socjaliści zapowiadają proklamowanie strajku 
generalnego w całej Hiszpanii.

Paryż. „Matm1, donosi z Madrytu, że wielu 
członków arystokracyi otrzymało listy z pogróż­
kami i z tego powoda wielu z nich uciekło 
i  Madrytu i Barcelony Korpusy armii nr III 
i IV, oraz Drypada kawaleryi zostały zmobili­
zowane. C z ę ś ć  w y s ł a n o  do  M e l i  111, a 
c z ę ś ć  d o  r o z m a i t y c h  m i e j s c o w o ś c i  
K a t a l o n i i  a l a  s t ł u m i e n i a  p o w s t a n i a .

Paryż. O zajściach w Katalonii donosi spe- 
cyalny kurespundent „Matina" z miejscowości 
granicznej Oerbere: W  rew olucji w Katolonii 
biorą udział jedynie cnłop* Koło miejscowości 
F i g u e r a s  w y s a d z o n o  k i l k a  m o s t ó w  
w  p o w . e t r z e ;  starano się je naprawić, je­
dnak rewolucjoniści przeszkodzili temu. F i-  
g u e r e s  j e s t  c e n t r u m  r u c h u  r e w o l u ­
c y j n e g o  w K a t a l o n i i ,  ponieważ p u ł k ,  
p o c h o d z ą c y  z t e j  m i e j s c o w o ś c i  z o ­
s t a ł  p r a w i e  do  n o g i  w y c i ę t y .

Paryż. „M atia“ donosi przez Hendaye: Rząd 
zdecydowany jest s t ł u m i ć  r e w o l u c j ę  w 
K a t a l o n i i  z n a j w i ę k s z ą  b e z w z g l ę d ­
n o  ś c . ą. Oprócz stanu oblężenia zaprowadzono 
sądy aorc.ne, które w  w. jiu miejscowościach 
j o ż  f u n k e y o n u j ą  K:ika osób, ujętych w 
chwili, gdy chcieli podpalić gmachy publiczne, 
natychmiast rozstrzelono R e w o l u c j o n i ś c i  
o d p o w i a d a j ą  n a  t o  b o m b a m i .

Jedna brygada, wysłana przeciw rewolucjo­
nistom, stoi pod dowództwem ks. Ludwika ba­
warskiego.

San Sebastian. G a r n i z o n y  w  B u r g o s ,  
L o g r a n o  i V i t t o r i a  o t r z y m a ł y  r o z k a z  
p o g o t o w i a  d o  m a r s z u .  Żołnierze, których 
wypuszczono z czynnej służby, zostali p o w o ­
ł a n i  p o d  b r o ń  Królewska rodzina zdecydo­
wała się powrócić do Madrytu.

Paryż. Przybyło tu b a r d z o  w i e l u  d e z e r ­
t e r ó w  z Hiszpanii. Oświadczają oni, że wzbu­
rzenie w Hiszpanii przeciw wojnie dlatego jest 
tak wielkie, ponieważ panuje powszechne prze- 
konan.e, że w o j n ę  p r o w a d z i  s i ę  w i n t e ­
r e s i e  k i l k u  p r z e d s i ę b i o r s t w  s p e k u ­
l a c y j n y c h .  a nie w interesie Hiszpanii.

Paryż. Od onegdaj nie przybył ż a d e n  po  
c i ą g  z H i s z p a n i i  do  F r a n c y  i.

PoIbŁaiilJ v  Barcelonie.
Berlin. A gen cja  telegraficzna „Herold1* dono­

si: S y t u a c j a  w M a d r y c i e  i B a r c e l o ­
n i e  j e s t  b a r d z o  g r o ź n a .  Rewolucjoniści 
są  panami Barcelony W  niektórych ulicach 
Barcelony powznoezeno barykady sięgające wy- 
BOKJŚGi H piętra

Krąży pogłoska, że gubernator Barcelony zo­
s ta ł Zamordowany.

Madryt. W wielu miejscowościach powstał 
s t r a j l  g e n e r a l n y ,  przyezem przyszło kil­
kakrotnie do z a b u r z e ń .  Calahorra tłum 
splądrow ał pociąg kolejowy. Wojsko dało sa l­
wę ; wiele osob zabitych i ranny ch.

W idarcelonib wznoszono barykady. Żołnie­
rze K i l k a k r o t n i e  wzbraniali się s t r z e l a ć

Cerbere. W edług listownego doniesienia z 
B a r c e l o n y ,  s p a l o n o  t a m  p i ę ć  k l a s z ­
t o r ó w  i k i l k a  d o m ó w .  Artylerya strzela  
Dalej na barykady, wzniesione przez powstań­
ców L ic u a  zabitych jest znaczną. Na j e d- 
n e j  b a r y k a d z i e  z n a l e z i o n o  30 z a b i ­
t y c h .  Pociąg pospieszny, jaki z Port Bon od­
szedł do Barcelony, dojechał tylko do Lanza, 
ponieważ kilka mostow wysadzono w powie­
trze,

Paryż. Jak donoszą via Hendaye, r e w o l u ­
c j o n i ś c i ,  w B a r c e l o n i e  o b s a d z i l i  w i e ­
l e  g m a c h ó w  p u b l i c z n y c h ,  a naw et ko­
szary; dopiero p o  p r z y b y c i u  a r t y l e r y i ,  
która ostrzeliw ała rewolucyonistów. k o s z a r y  
z o s t a ł y  z n o w u  p r z e z  w o j s k a  r z ą d o ­
w e  o d e b r a n e .  Ludność ucieka masami

Madryt. W Barcelonie przyszło do w i e l k i c h  
d e m o n s t r a c y j  p r z e c i w  k r ó l o w i .  Rewo- 
Iucyomśc przeciągali przez miasto z czerwo- 
nem i cza/nemi sztandarami, wznosząc o k r z y  
k i  p r z e c i w  w o j n i e  i p r z e c i w  k r ó l o ­
wi .  Wykonano wiele zamachów bombami.

Madryt. W Barcelonie nad dziennikami roz­
toczono surową cenzurę. Mieszkańcom zabronio­
no wychodzić z domów W  mieście panuje 
b r a k  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i .

Maaryt. Wysłano stąd do Barcelony 7 puł 
k ó w  —  P o ł ą c z e n i e  z B a r c e l o n ą  j e s t  
p r z e r  w a n e

Paryż. Z Cerbere donoszą: W  B a r c e l o ­
n i e  w y s t ą p i ł a  p r z e c i w  r e w o l u c j o n i ­
s t o m  k o n n i c a ,  która postępowała z całą 
bezwzględnością. Z W alencyi wyruszył do Bar­
celony pnłk kawaleryi pociągiem kolejowym, 
pociąg jednak musiał zatrzymać sie przed Bai- 
celoną, ponieważ powyrywano szyny. W  i ę k-

s z a  c z ę ś ć  B a r c e l o n y  j e s t  w r ę k a c h  
r e w o l u c j o n i s t ó w .  Gwardya cywilna, któ­
ra w ystąpiła przeciw rewolucyonistom. została 
z m u s z o n a  d o  o d w r o t u ,  przyezem dwóch 
oficerów i 10 żołnierzy zostało zranionych 

Na linii Barcelona— Madryt kilka wiaduktów 
Kolejowych jest zniszczonych.

Paryż ,,Matin“ donosi przez Hendaye: Re- 
wolaeyoniści z e r w a l i  w w i e l u  m i e j s c a c h  
s z y n y  k o l e j o w e  i zatrzymują wszędzjt po­
ciągi. Miasto Barcelona równa się wielkiem u  
obozowi. W o j s k o  p r z y c h y l n e  r e w o l u  
c y o n i s t o m  o b s a d z i ł o  n a j g ł ó w n i e j s z e  
p u n k t y  k o m u n i k a c y j n e ,  c e l e m  p r z e ­
s z k o d z e n i a  w y s y ł c e  w o j s k  do  M a r o ­
ka,  Gazownie i elektrownie w Barcelonie są 
silnie obsadzone przez wojsko wierne rządowi, 
zakłady te jednak są uszkodzone przez rewo­
lucyonistów, tak, że m i a s t o  o d  d w ó c h  d n i  
p o z b a w i o n e  j e s t  ś w i a t ł a .

Demon&łracye przeciw królowi.
Madryt. Gdy k r ó l  A l f o n s  przybył tutaj, 

urządzono przeciw niemu b u r z l i w e  d e m o n ­
s t r a c j ę  i p r z y j ę t o  g o  ś w i s t a n i e m .

Cemere. Yadług doniesienia z Madrytu, tłum 
wraz z żołnierzami urządził h a ł a ś l i w ą  ma ­
n i f e s t a c j ę  p r z e d  p a ł a c e m  k r ó l e w ­
s k i m .  Demonstranci wznosili okizyki: precz z 
wojną!

Gabinet wojskowy.
Paryż „Marin" notuje pogłoskę krążącą w 

Madrycie, że g e n e r a ł  W e y l e r ,  znany z bez­
względnych rządów na Kubie, m a s t a n ą ć  
n a  c z e l e  g a b i n e t u  w o j s k o w e g o .

Wraienle w Anglii.
Londyn. Wiadomości z Madrytu i Barcelony 

wywołały tu w i e l k i e  p r z y g n ę b i e n i e ,  al- 
bovriem w Anglii przywiązywano wielkie na­
dzieje do rozpoczynającego się odrodzenia H i­
szpanii i do reorganizucyi wojska i floty hisz­
pańskiej, której odbudowanie miało się w naj­
bliższym czasie rozpocząć przy pomocy A rglii 
kosztem kilkunastu milionów franitów. Obecnie 
proces ten odrodzenia i odmłodzenia Hiszpanii 
został, jeżeli nie całkiem udaremniony, to w 
każdym razie odroczony na nieograniczony czas. 
Przygnębieme zwiększyły wiadomości, donoszą­
ce, że rewolucya zwraca się przeciw kiólowi; 
mimo to przypuszczają, że do przesilenia dyna­
stycznego nie przyjdzie, punieważ partya repu­
blikańska w ostatnich czasach bardzo się osła­
biła.

Sytuacja jest dla Hiszpanii tem krytyczniej- 
sza, że H.szpani? rozporządza bardzo małą ilo­
ścią wojsk stałych.

Walki w Ma oaiu.
( Id e g r . „ N  R eform y*).

Meiilia. Podczas walki w dniu 27 b. m. za -  
p r o w i a n t o w a n i e  p r z e d n i c h  s t r a ż y  
h i s z p a ń s k i c h  b y ł o  n i e m o ż l i w e ,  po­
nieważ połączenie kolejowe uległo przerwie. — 
S y t u a c y a  w M e l i l l i  j e s t  p o w a ż n ą ,  
walka toczy się już pod murami. Zyinęio 10 
wyższych oficerów, liczni niź.j oficerowie i 
1000 żołnierzy, a  1500 do 2000 żołnierzy od­
niosło rany. Hypodrom przepełniony jest zwło­
kami.

Gibraltar. Biuro Reutera donosi: W  Aigeci- 
ras j sąsiednich miastach 6 parowców zabrało 
6 k o m p a n i j  h i s z p a ń s k i c h  s t r z e l c ó w  
do  M e l i l l i

Streiy BMzpanów.
Berlin. Tutejsza agencja telegraficzna otrzy­

mała z Madrytu wiadomość, donoszącą o olbrzy­
mich stratnnh Hiszpanów w ostatnich walkach 
koło Melilli Hiszpanie stracili w zabitych prze­
szło 1000 żołnierzy, a  rannych je s t kilka ty ­
sięcy ludzi.
- Melilfa. Drzędownie ogłaszaią: W  bLwie, 
stoczonej we środę, Hiszpanie stracili przeszło 
200 żołnierzy w zabitych i rannycn.

Sytaacya,
EJajonne. Z Mcdrytu donoszą Nadeszła tutaj 

p i s e m n a  w i a d o m o ś ć  z M e l i l l i  ż e s y -  
tuacya je s t tam krytyczna. Generał 'M arina, 
którego wi.jsk i są wyczerpane, miał zażądać 
posiłków 75.000 ludzi.

Paryż. ,,Matin“ donosi przez Hendaye: Wia­
domości nadchodzące z M elilli są bardzo smut­
ne Okazuje się, że zachodzi p o t r z e b a  w y ­
s ł a n i a  a o M e l i l l i  k i  ł k a  d z i e s i ę f i u !'łr' 
s ę c y ż o ł n i e i z y ,  aby zwyciężyć kabyi- . 
Wiadomości rządowe o zw ycięstw ach  n 11* 
hiszpańskich przyjmują w B arcelon ie z wie - 
kiem niedowierzaniem.

i.onuyn. Z Tangeru donoszą: Hiszpanio znar 
dują się w b a r d z o  p o w a ż n e n i  po  oz  
ni u.  K a b y I o w i e  s ą  t y l k o  o t ,r.? y , "
m e t r y  o d d a l e n i  od M e l i H i .  Mieszki cy 
uciekają z miasta.

Bunt wojsk hiszpańskie i
Londyn. „Standard1* donosi z Melilli, ze eab 

batalion żołnierzy h i s z ^ s k ^ h  zbuntował ąię 
w obliczu wroga i zdezerterował z pola walki,
p o z o s t a w i a j ą c  ^  ^ ó r y
z g i n ą ł  n a  m i e j s c u  Inne )ldziały  domaga­
ły się, aby na czele ich w Iran ogniowej sta­
nęli oficerowie. Oficerowie zą <uiu temu uczy­
nili zadość; tem się tłomatfty tak znaczna ilość
poległych oficerów.

Cenzura prasowa.
Londyn. „Daily Teł.** przynosi wiadomości 

o niesłychanych dotąd praktykach cenzury hisz­

pańskiej. Żaden urząd telegraficzny w Madry­
cie, ani w innej miejscowości nie przyjmuje 
depesz, które zawierałyby choćby tylko alluzye 
do walk w Melilli i wypadków w Barcelonie 
i wogóle w Hiszpanii.

Przed kilku dniami minister spraw wewnętrz­
nych zawiadomił dyrektora półurzędowej agen­
c j i  telegraficznej Fabra, że bez jego zezwole­
nia nie wolno rozsyłać żaduych wiadomości, a 
w przeciwnym razie ageneya zostanie zawie­
szona. D z i e n n i k i  k o n f i s k u j ą  m a s a m i ,  
a niektóre z nich n a w e t  z a w i e s z a  ja . Na­
wet raonarchicznie usposobioną korespondencyę 
„ D’Espagnu'* skonfiskowano za kilka listów z 
Melilli Dziennikom było wolno tylko ogłasić 
onegdaj następujący telegram z Melilli:

„Gubernator wojskowy wystosował do mini­
stra wojny następującą depeszę: Ogień przed­
nich straży trwa dalej. Otrzymałem wiadomość 
o wypadkach śmierci, ale dotąd nie ma nic pe­
wnego. Słychać, że Kilka oddziałów nieprzyja­
cielskich przygotowuje się do ataku na nas- .

Prócz tej dwuznacznej wiadomości nie po­
zwolono dziennikom nic innego ogłaszać

Oburzenie zwraca się głównie przeciw mini­
strowi spraw wewnętrzni cb, którego nazywają 
hiszpańskim Trepowem.

Shladkl na ofiary wojny.
Madryt. Królowa stauęła na czele komitetu 

pań, zbierającego składki na wdowy i sieroty 
po żołnierzach, poległych w walkach pod Me- 
lillą

Stanowisko Francyl.
Paryż. iNa wczorajszej Radzie mimsteryainej 

minister spraw zagranicznych P i ć h o n  podał 
do wiadomości o udzieleniu genaralnemu guber­
natorowi Algieru Jommartowi poleceń, aby za­
pobiegł, iżby M a r o k a ń c z y c y  używani do 
robót polnych w Algierze, n i e  t w o r z y l i  
z b r o j n y c h  b a n d  i nie przechodzili na po­
graniczny obszar Melilli,

Spraw a krafeśslta .
{Tcletjr. „Now ej R e fo rm /') .

Stanowisko Tnrcyl.
Konstantynopol. Według urzędowego oświad­

czenia, Porta jeszcze nie stwierdziła, czy na 
Krecie wywieszono grecką flagę. Porta pole­
ciła swoim ambasadorom zawiadomić gabinety 
mocarstw ochronnych, że jeżeli na Krecie w y­
wieszono grecką chorągiew, to T u r c j a  p o ­
s t ą p i  e n e r g . c z n i e  i s a m a  c h o r ą g i e w  
u s u n i e .

Konstantynopol. Rada ministrów postanowiła 
e w e n t u a l n i e  s a m a  w y s t a r a ć  s i ę  o 
z a d o ś ć u c z y n i e n i e  z p o w o d u  w y w i e ­
s z e n i a  f l a g i  g r e c k i e j  na Krecie, jeżeli 
mocarstwa opiekuńcze tego nie uczynią,

Konstantynopol. Rada ministrów uchwaliła 
poczynić energiczne zarządzenia na wypadek, 
gdyby prawa Turcyi na Krecie zostały naru­
szone.

Konstantynopol. Generalissimus S z e f  k e t  
pasza domaga się energicznego wystąpienia  
przeciw Kreteńozykom za wywieszenie flagi 
greckiej i jest on za tem, aby o s t r z e l i w a ć  
w s z y s t k i e  t e  d o m y ,  n a  k t ó r y c h  w y ­
w i e s z o n o  f l a g ę  g r e c k ą .

ManUestacya Izby tu ecRIel.
Konstantynopol. W Izbie przyszło wczoraj 

do p a t r y o t y c z u f i  m a n i f e s t a c y i  w 
s p r a w i e  K r e t y  Na początku posiedzenia 
odczytano telegramy, nadesłane z rozmaitych 
stron Turcyi, donoszące o zgromadzeniach i za­
powiadające, że w szyscy otomanie gotowi są 
„rzełać krew w obronie praw otomanów na 
Krecie. Wśród burzliwych oklasków przema­
wiało kilku deputowanych tureckich, albań­
skich i arabskich, którzy zarzucali rządowi 
bezczynność i '*r7,5‘ go do energicznego po­
stępowania, zapjwniając, że w s z y s c y  s ą  g o ­
t o w i  do ^ a i a b y  z e d r z e ć  g r e c k ą  
f l a g ę  n a  K r ®c * i w y s t ą p i ć  p r z e c i w  
n a r o d o w i ,  k t ó r y  c h o r ą g i e w  t ę  ni ,  
Kr e Ci O w y w i e s i ł .  W dyskusyi przemawiał 
także jeden imianin, Bułgar i Grek; ten o- 
statni oświadczył, że należy zwrócić uwagę 
rządu, aby sprawę kreteńską rozwiązi-i zg )- 
dn.e z interesami otomanów. Prezydent oświad­
czył, że zawiadomi gabinet o tem usposobieniu 
Izby O ile prezydent wie, rząd stara się 
strzedz interesów ojczyzny, jedb ikże należy 
pozostawić rządowi wolną rękę.

Ztimntn na micBkor.sul& nusiryackiego.
ffetegr. „N. Reform yu.)

Sulbnika. l ) o  k o n s u l a  a u s t r o - w ę g i e r -  
s k i « , g  o, Oskara Prohaski, s t r z e l i !  j a k i ś  
M a h o m e t a n i n  p i ę ć  r a z y .  Przyczyna tego 
zamachu jest nieznana. Ambasada austro-wę- 
g ia sk a  domaga się zadośćuczynienia.

Konstantynopol. B. kor. donosi: Dnia 27 b. m 
wieczorem A l b a ń c z y c y  s t r z e l a l i  do  au-  
s t r y a c k i e g o  w i c e k o n s u l a  z Prizrent, 
Prohaski, koło mostu Topolian Wicekonsul nie 
oaniósł zranienia.

Saionika. O napadzie na austryackiego wice- 
kunsula Oskara I r o h a s k ę  donoszą jeszcze 
następujące szczegóły: W icekonsul udał się w 
towarzystwie austryackiego geologa z Prizrent 
do Gralice. Wraz z nimi udało się ki ku żan­
darmów. W powrocie odpoczywano koło mostu 
Topolian. Kiedy towarzystwo miał się udać w 
dalszą drogę, p a d ł y  z l a s u  s t \ z a ł L ? a 
k t ó r e  ż a n d a r m i  o d p o w i e d z i e  11. Gi e-  
m n o ś ć  p o ł o ż y ł a  k r e s  w a l c e .  Nikt nie

odniósł zranienia Burmistrz wysłał natychmiast 
kom isję dla zbadania sprawy.

Jubileusz unlwsyteiu u Lipsku.
( Tel. „N . R efo rm y*).

Lipsk, Wczoraj pc nabożeństw ie rozpoczęła 
się uroczystość jubileuszu uniwersytetu. Po 
mowie rektora w ygłosił k r ó l  mowę, wyrażając 
życzenia i donosząc, ze prócz innych dowodów 
swojej przychylności, ofiarowuje uniwersyteto­
wi medale wykonane przez lipskich artystów’ 
ze swoim portretem i portretem założyciela 
uniwersytetu, który to medal będą nosić rekto­
rzy na łańcuchu rektorskim. W reszcie wyraził 
życzenia, aby uniwersytet ten pozostał na przy­
szłość tem czew był w przeszłości, t. j. miej 
scem nauki, ucieczką i  ochroną dla wiary 
chrześcijańskiej, ostoją dobrych uczuć dla kró 
la. ojczyzny, cesarza i państwa

Po mowie dziękczynnej rektora, minister 
B e k  ofiarował imieniem rządu nową chorą­
giew uniwersytecką i wielki oDraz Maxa Klin­
gera.

Następnie odczytano depesze od zagrani­
cznych i niemieckich uniwersytetów.

Lipsk. Z okazyi jubileuszu uniwersytetu od­
był się tu wieczorem bankiet na 804 osób. 
Król Fiyderyk August wzniósł toast i pił z pu- 
haru ofiarowanego uniwersytetowi przez rek 
tora.

Lipsk Z okazyi jubileuszu uniwersytetu mia­
sto Lipsk ofiarowało sumę 100.000 marek, od 
której odsetki mają być użyte na zasiłki dla 
studentów niemieckich,

R ekordy  aerop lanów .
Jakkolw iek od dłuższego już czasu nadchodziły 

częste wiadomości o próbach lotu aeroplanami i o 
różnych rekordach w tym kierunku, te  przecież hi 
storya żeglugi aeioplanam i. zarówno biplanami jak 
i monoplanami, noteje dotychczas zaledwie dwa­
dzieścia Kilka wzlotów t. zw. sprawdzonych, t. j. 
takich, które podejmowane pod kontrolą. W zlot Ble 
riota przez kanał La Manche był ostatnim  spraw­
dzonym wzlotem.

W porządku chronologicznym owe wzioty przed­
staw iają Bi? następująco:

Dnia 12 września 1906 E l l e h a m m e r  na 
biplanie zdołał wznieść się w powietrze. D nia 23 
października 1908  S a n t o s  D c m a n t  przeleciał 
monoplanem przestrzeń 50 metrów W lipcu i s ie r  
pniu B 1 e r  i o t przebywa monoplanem 150 metrów, 
a dnia 17 w rześnia przestrzeń 176 m. Dnia 30 
września 1907 F a r m  a n biplanem przebywa 60 
m , dnia 26 października 1907 przestrzeń 771 m. 
a dnia 13 stycznia 1908 przebywa pierwszy zam­
knięte koło 1000 m. D nia 11 kwietnia 1908 D e- 
l e g  r a n g ę  biplanem przelatuje 3925  m., a dnia 
29 m aja 1908 przestrzeń 10.000 m. D nia 29 
maja 1908 F a r m a n  i A r c h d e a c o n  pierwsi 
we dwójkę przebyli przestrzeń 1241 m Dnia 30 
maja 1908 D e l a g r a n g e  przebywa 13.000 m, 
w 15 min 26 aek., & duła 22 czerwca 1908 
przestrzeń 17.000 m. w 16 min. Dnia 9 września 
1908 0  r v i  11 e W r i g h t  unosi się w przestrzeni 
57 min., tego samego dnia przebywa 64 kim. 
w 63 m in , a zaraz potem w raz z porucznikiem 
L a h m e m  przelatuje 6400  m w 5’/i niinnty, 
dnia 12 w rześnia 1908 w iaz z Lahmem unosi się 
w przestrzeni 9 min., tego samego dnia wznosi się w 
powietrzu 75 min., d. L7 września 1908 wraz z por 
S e l f r i d g e  spada na ziemię. D nia 21 w rze­
śnia 1908 r. W i l b u r  W r i g h t  przebywa 6 6 ’6 
kim. w 91 minutach. D nia 30  października 1908 r. 
F a r m a n  przebywa biplanem 27 kim z Cbalons 
do Reims i z powrotem. Dnia 31 października 
1908 r. B 1 e r  i o t  monoplanem przelatuje 28 kim. 
z Touny do A rtenay i z powrotem. Dnia 18 gru 
dnia 1908 r. W i l b u r  W r i g h t  przelatuje 99  
kim. w 115 minutach, a dnia 31 grudnia 1908 r. 
przebywa 123 ‘2 kim w 140 minutach. Dniia 13 
lipca 1909 r.' B l e r i o t  przelatuje 8 1 ‘2 kl®. ę  
Etampes do Orleanu, a dnia 25  lipca. 1909 r.
przela tu je  kan a ł La Manche.

P o za  o w en r rek o rd am i o d b yw ali jeszcze wzloty:
F . r b e r ,  E rnault P e l t  er i e, L a t h a m  Z i p f e l ,  
l,r. L a m b e r t  i inni — we Francyi, a Baduln 
K i c h a r d s o n  i Mac C u r  d y — w Ameryce. Wzlo 1 
ty te obejmowały przestrzeń do 60 kim., a trwały 
do 60 minut nie tworzyły jednak rekordów. Zaa- 
wuz tu należy, że dotychczas żadeD aeroplan nie­
miecki nie przeleciał jeszcze ani kilometra.

( Telegr. „ Nowej R eform y11.)
Londyn. „Daily Mail“ ogłasza n o w ą  n a ­

g r o d ę  100 f. szt. dla każdego awiatyka, któ­
ry powtórzy rekord Bleriota.

Calais Hr. L a m b e r t  zamierza w najbliż­
szych dniach podjąć próbę wzlotu przez kanał 
La Manche w e  d w ó j k ę ,  mianowicie w towa­
rzystwie redaktora „Figaia**. W  ten sposub za­
mierza Jiambert pobić rekord Bleriota.

Kopenhaga. Duński awiatyk E l l e h a m m e r  
znmierza podjąć wzlot a e r o p l a n e m  z K o ­
p e n h a g i  do M a l m o  p r z e z  O e r e s u n d .  
W zlot ten ma nastąpić z końcem września.

więzienia przy nl. Kazimierzowskiej zjawił się 
nadprokurator dr Hinze i poleci! władzom wię­
ziennym odstawić jeszcze dzisiaj Siczyńskiego 
wczesnym pociągiem do Stanisławowa. Wczoraj 
o godz. 5 iaDu przywołano Siczyńst iego dc kan- 
celaryi zarządu i polecono mu, aby się natych- 
n iast ubrał. Dwóch dozorców w krytej karetce 
odstawiło Siczyńskiego na główny dwrorzec, skąd 
rano o godz. 6T0 pociągiem osobowym w osob­
nym przedziale odjechał do Stanisławowa -

Echa przesilenia aneksyfnego.
Wiedeń. Podczas przesilenia aneksyjntgo k i 1- 

k a s e t  o s ó b  z d e z e r t o w a ł o  p r z e d  w o j ­
s k i e m  do  C z a r n o g ó r y .  Obecnie 176 z tycli 
dezerterów powróciło do Austryi i wniosło p o ­
d a n i e  o u ł a s k a w i e n i e ,  które jak przy­
puszczają, będzie uwzględnione Reszta dezer­
terów wyjechała dc Ameryki.

Podróże erra.
Kik.na. Jacht „Standard-* z rosyjską roaziną 

carską na pokładzie przybył tu wczoraj o gouz. 
9 rano i po krótkim pobycie udał się przez Ka­
nał ces. W ilhelma do Brunsblltteh

Berlin. „Berliner Tgblt.** donosi z Kiiomi, że 
przy wylądowaniu pary carskiej w Hemmelinarkt 
marynarze musieli cara i carową przenieść na 
ląd , rzekomo z powodu wielkiego srann wody,

Zmiany w marynarce francuskiej.
Paryż Rada ministeryalna zatwierdziła zna­

czne zmiany poczynione w centralnvm zarzą­
dzie marynarki. W szyscy dyrektorzy w mini­
sterstwie marynarki zostali zastąpieni mnemi 
osobistościami. Kontradmirał Darbel zamiano­
wany został szefera sztabu generalnego mary­
narki

Ruch pocztowcow we Francyi.
Paryż. Policya zarządziła rozwiązanie syndy­

katów urzędników pocztowych i telegraficznych, 
jakie potworzyły się pouczas ostatniego strajku 
pocztowego.

Dezerterzy legli cuazoztamsklejj
Paryż, Dezerterzy legii cudzoziemskiej, któ­

rzy przed niedawnym czasem zostali skazani 
przez sąd wojenny w Casablance, zostali obec­
nie przez prezydenta Eallieresa u ł a s k a ­
w i e n i ,

Zbrojenia Anglii.
Londyn. Ministerstwo wojny postanowiło po- 

w i ę k s z y ć  w o j s k a  t e r y t o r y a l n e  przez 
utworzenie r e z e r w  z ł o ż o n y c h  z e  w s z y ­
s t k i c h  l u d z i  z d o l n y c h  do  s ł u ż b y  w o j­
s k o w e j .  Utworzone będą trzy klasy rezerw; 
do pierwszej należeć będzie 100,000 ludzi, do 
drugiej rezerwiści techniczni, do trzeciej od­
działy i żołnierze wy słnżeni

Malaga. Przybyło tn 180 rannych żołnierzy 
z Melilli.

Abdol Hamld.
Konstantynopol. Słychać, że b. sułtan A  b d u 1 

H a m i d  użalał się a Porty na zaostrzony w 
ostatnich dniach nadzór.

Z PersyL
Teneran, Schwytano pięcia szpiegów konser­

watystów. między nimi jednego generała. Na­
tychmiast w s z y s t k i c h  r o z s t r z e l a n a

Rokowania i  ek s-n M b m .
Teheran Pet. ag. tel. donosi: Do byłego sza­

cha przybyła depntacya Rady n a jw y ż s z e j , pro- 
ponując mu p e n s j ę  d o ż y w o t n i ą  w &wo- 
cie 50.090 rub li i żąd a jąc  5 r y - c h  J p j
s z e g o - o p i r s z c - z e i r i a  g i  a m c  P e r s j i ,  jak
również z w r o t u  1 , y G n l  ó w  k o r o n n y  :h, 
zabranych z p a ł ^ -  S *  c h  z g o d z i ł  s i ę  n a  
z w r o t  i ' e j n o t ó w ,  a teraz prowadzi roko­
w ania co do wysokości p en sy i..

O pera .

Telegramy
z  dnia 3 0  lipca.

S l c z y ń s k i .

Lwów. Dzienniki donoszą, że z powodu sta­
rań rodziny Siczyńskiego jego obrońców nad- 
Pr oŁ a r a t u r y a  p a ń s t w a  w e  L w o w i e  
z g  u d r. i i a s i ę  n a  p r z e w i e z i e n i e  S i ­
c z y ń s k i e g o  do  w i ę z i e n i a  w S t a n i s ł a ­
w o w i e .  W e śroaę po południa w zaraądzie

,,Bai maskowy" J. Yerdiego.
Jedna z najstarszych oper twórcy „Rigolet- 

ta “ zdobyła sobie na równi z „Trubadurem“ i 
„Yiolettą*4 stałe prawo obywatelstwa na sce­
nach operowych, jako typowy wyraz muzyki 
Verdiego z okresu, w którym mistrz melodj 
n a jh o jn ie j szafował inwencyą, stwarzając rozle­
gły popis dla partyj solowych. Pomimo pewne­
go archaizmu formy, przenoszącej punkt i ięz 
kości opery do arjj solowych, traktowanych w 
starowłoskim stylu Belliniego —  „Bal masko­
wy" góruje nad całym cyklem współczesnych 
oper Verdiego lekkością faktury i szerszem. niż 
w wiein ówczesnych operach, traktowaniem or­
kiestry. która tu ma wcale wdzięczne i nie ma 
łoważne zadania popierania akcyi, a nawet 
przygotowywania nastroju dla dramatycznej a

NieP ulega wątpliwości, Jym aga^e-
stoty p imysłów, zarówno w kie-

* - b  solistów, jak i w kie-
unka ansamblowym.

w  obecnym składzie sił operowych, trupa 
lwowska podjęła się odpowiedzialnego i  bądź 
co bądź śmiałego zadania. Pro!. Słomkowskie- 
mu poczytać można za dużą zasługę, że ener- 
gicznem kierownictwem utrzymać zdołał całość 
na powiechni — że w ostatecznym wyniku Drzed- 
stawienie melodyjnej, zawsze chętrie słuchanej 
opery wypadło poprawnie.

P. ŁowczyńskL jako wykonawca partji Ry­
szarda, zadanie swe spełnił bardzo dobrze. Mi­
mo że w kierunku rozlewności. kantyleny głos 
śpiewak? nie zupełnie stoi na wysokości wy­
magań, artysta drobne niedomagania w  natężę
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niu tonu wynagradza! szlachetności1* spoko 
jem w traktowaniu aryj, dał wieie szczerego 
uczucia i liryzmu w scenach romansowych, a si­
ły  dramatycznej w scenach komicznych. P. Ire­
na Sołłohub jako A m elia . była silnie drama­
tyczną w grze i śp iew ie, Głos śpiewaczki do­
skonale i  z całą swobodą pokonywał efekta 
górnego regestru skali a tonął w niższych to­
nach. Pełnią zasobów wokalnych, zupełną swo­
bodą w grze i władaniu głosem wysuwał się 
aa plan pierwszy p. Okoński w party i Renata, 
opracowanej we wszystkich szczegółach z ru­
tyną wytrawnego śpiewaka.

Doskonałą dwójkę sprzysiężonych stworzyli 
pp. Tarnawski i Paszkowski. W pa-oyi Ulryci 
p. Markówn." rozwinęła grę bardzo interesują­
cą a w śpiewie uwydatniła z szczerem przeję­
ciem i artyzmem czynnik dramatyczny. Swobo­
da emisyi, ładny timbre głosu i pewien smak 
w zaokrągleniu frazy, uczyniły występ śpiewa 
czki bardzo interesującym, P. Miłowska z wer­
wą i  zacięciem  odśpiewała drobną paityę  
pazia.

U stępy zbiorowe, jak tercet w akcie pierw 
gzym, duet Ryszarda i Amelii i potężna scena 
zbiorowa aktu piątego wypad*y bardzo skład­
nie, a arya z muzyką balową wycieniowana 
bardzo ładnie, ogólnie się podobała

Publiczność darzyła wszystkich wykonawców  
żywym oklaskiem uznania. wp.

E r o n ł i T .
D i i i :

Kraków, piątek 30 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Abdona i Jo­

li ty.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  WschdJ 

słońca o godz. 4 min. 08, zachód o godz. 7 m, 24; 
długość dnia godzin 16 min. 10.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Rozwód­
ka*.

-  Egzarolna dojrzałości. , Gazeta Lwowska" o- 
głasza: Całe egzamlna dojrzałości w sfcminaryach
nauczycielskich odbędą się dla Kandydatek nauczy­
cielskich w Krakowie dnia 26 września, dla Kan­
dydatów i kandydatek w Rzeszowie dnia 27 wrze­
śnia, dla k .ndydatek w Przem yśla dn. 20  wrze­
śnia, dla kandydatów we Lwowie om a 13 wrze 
śnia. —  Term in egzaminów piśmiennych wyznaczą 
dyrekcje odnośnych zakładów Poprawcze egzamina 
dojrzałości odbędą Bię w seminaryach nauczyciel­
skich męskich we Lwowie 13 września, w Krako­
wie dn. 20 września, w Krośnie 13 września, w 
Rzeszowie 16 i 17 września, w Samborze dn. 13 
września, w Sokala dn. 13 września, w Stanisła 
wowie dn. 22 września, w Starym  Sąc*u dnia 14 
września, w Tarnopola dn. 10 września, w T arno­
wie dn. 9 i 10 września, w Zaleszczykach dn. 14 
w rześnia; w seminaryach żeńskich we Lwowie dn. 
10 września, w Krakowie 24 września, w Przem y­
śla  2C września; w sem inaryach prywatnych żeń- 
skicn z prawem publiczności Zofii Strzałkowskie- 
we Lwowie dnia 7 września, w seminaryum Preio- 
sendanza w Krakowie 17 września.

Biuro uniwersytetu ludowego będzie zamknię­
te do dnia 1 września. Interesy  załatw ia dyżurna 
w czytelni.

Prochownia w Woli buchackiej. W sprawie
wybuchu prochowni w W oli Dnchackiej otrzym ał 
wielicki W ydział powiatowy zawiadomień » z mini­
sterstw a wojny, iż magazyn prochowy, który wy­
sadzony został w powietrze, n i e  b ę d z i e  o d b u ­
d o w a n y .  Peeyzya powyższa m inisterstwa wojny 
je s t odpowiedzią na telegraficzny protest; powiatu 
wielickiego, w yshny  zaraz po wybucha przeciw od­
budowania magazynu.

Zatrucie alkoholem. W czoraj po połndn.u około

godz. 6 pod mostem zwierzynieckim zauważono 
człowieka leżącego na bruka bez zmysłów. Zawe­
zwane na miejsce wypadku pogotowie ratunkowe 
stwierdziło, iż zachodzi silne zatrucie alkoholem 
i przewiozło robotnika na stacyę ratunkową, gdzie 
przywrócono ma przytomność. Robotnik nazywa się 
Bartłom iej W iecheć, liczy la t 40.

Oparzenie. Silnemu oparzeniu uległa wczoraj
19-letnia służąca M aryanna Białazówna, która, wy 
wróciwszy garnek z gotowanem mlekiem, poparzyła 
sobie dotkliwie nogi. Opatrzyło ją  pogotowie ra ­
tunkowe.

Kradzieże. P. Józef Relidzyński, zamieszkały 
przy ul. Radziwiłłowskiej, doniósł wczoraj do dy- 
rekcyi policyi, iż dnia 28 b. m między godz. 5 
a 7 wieczorem w czas?e jego nieobecności nieznani 
sprawcy w targnęli do jego mieszkania, widocznie 
za pomocą podrobionego klucza i unieśli znaczną 
ilość garderoby i biżuteryi wartości 300 kor —  W ła 
ścicielowi ujeżdżalni przy ul. R ajskiej p. Targo- 
skiema nieznany spiaw ca skradł z zamkniętej kan- 
celaryi futro kangurowe wartości 120 kor.

Źandarm erya z W yciąża zawiadomiła tu tejszą 
policyę, iż ubiegłej nocy do mieszkania W incente­
go Stachury w W yciąża włamał się jakiś młody
20-letni mężczyzna i przeszukawszy całe m ieszka­
nia, gdy domownicy byli w śnie pogrążeni, skradł 
ze jk rzyni korale Wartości 200 K. Sprawca miał 
umknąć z ła p en  do Krakowa. —  P. Jan in ie Tra- 
czowej z Dębnik skradł wczoraj jak iś k ilkunasto­
letn i ulicznik w ulicy Siennej pugilares z kie­
szeni w chwili, gdy zajętą była zakupn^m tow a­
rów,

Pierwsi sztygarzy z polskiej Szkoły górni­
czej. W  dniach 10 i 20  b. m, odbywał się w 
Szkole górniczej w Dąbrowie na Śląsku austr., 
założonej jak  wiadomo przez Związek polskich gór­
ników, pierwszy końcowy egzamin na sztygurów. 
Przewodniczył egzaminowi inż. Schimitzek, dyrek­
tor kopalni w Sierszy, prócz niego egzaminował 
jeden z inspektorów kopalń śląskich oraz kierwnik 
zakłada. Egzaminowi przysłuchiwała się pokaźna 
liczba osoDistości ze św iata urzędniczego i górni­
czego, jakoto: starosta frysztacki, kilku komisarzy 
z Urzędów górniczych w Krakowie i Mor. O stra­
wie, kilku kierujących inżynierów kopalń Śląskich, 
sekretarz Związku polskich górników i t. d. Do 
egzaminu przystąpili wszyscy kończący kura fa­
chowy uczniowie i złożyli go bez wyjątku. Są to 
pp. Franciszek Chmiel, Franciszek F -b e ra  (z od­
znaczeniem), Paw eł F ierla  Iz odzn.), Karol Fnniok, 
Ludwik Kopiec (z odzn.), Ferdynand Kozulek 
(z odzn.), Franciszek Matuszek, Józef Ożana, R a­
fał Faździora, Bogusław Sztefek, E ngelbert Wier- 
ba, Józef W ratny , Józef Kozieł, Józef Pędzikie- 
wicz, Stanisław  P itu ła (z odzn.) i W acław  T a r­
gosz (z odzn.). Czterej ostatni pochodzą z Galicyi, 
reszta ze Śląska. W  całości więc z 20 egzamino­
wanych uznano ' za uzdolnionych 13. za bardzo 
uzdolnionych 7. Ten nadzwyczaj pomyślny wynik 
daje chlubne świadectwo kierownictwu szkoły, 
a może także przekona do reszty o wartości szko­
ły nieprzychylnych jej dłngo właścicieli kopalń 
śląskich.

Tajemniczy zamach morderczy, z e  Lwowa te ­
lefonują nam: W czoraj rano zaszedł tu wypadek 
krwawego napada, którego przyczyny i motywa nie 
zostały jeszcze dotąd wyjaśniona. Do pracowni k ra ­
wieckiej p. K lary Steinowej w demu przy ul. Koł­
łą ta ja  pod 1. 3 wpaał rano o goaz 10 jakiś 
młody mężczyzna i dobywszy rewolweru dal szereg 
strzałów  do zajętej w pracow ri 20-letniej Gili Griin- 
bergównej, która ugodzona dwoma kałami, upadła 
na z iem ię  brocząc krwią. Na pomoc pospieszyli jej 
domownicy, a równocześnie rzneono się na napastn i­
ka, który nie staw iał zresztą oporu i rozbrujonu 
go. Zawezwano na miejsce wypadku policyę i to­
warzystwo ratunkowe. Sprawcę napada uwięziono, 
a dziewczynę po opatrzeniu odesłano do szpitale 
Stwierdzono, iż na 5 strzałów, jakie sprawca na 
padn dał do Grhnbergównej, dwie kale ntkwiły 
w prawem udzie.

N O W A  R E F O R M A

Ranna odmówiła wszelkich wyjaśnlefi. W łaści­
cielka pracowni p. Steinowa przesłuchana zeznała, 
iż Grunbergowna przybyła do pracowni przed czte­
rema tygodniami, zachowywała Bię zupełnie po­
prawnie i widywano ją  jedynib w towarzystw ie 
mężczyzny, który ją  postrzelił. Poza.em me utrzy­
mywała żadnych stosunków. Griinbergówna jnż 
przedtem miała się skarżyć koleżankom, -  iż męż­
czyzna ten grozi je j zabiciem i dzień przedtem 
pm siła swej chlebodawczyni o nocleg z obawy 
przed napastnikiem. T a odmówiła je j prośbie z oba­
wy awantur.

Aresztowany podał, iż nazywa się Arcyon Lu- 
haszenko, jest prawosławny i pochodzi z gub. je- 
katerynosławskiej w Rosyi, liczy la t 23. Z Rosyi 
umknął przed wojskiem i z ooawy pościgu za pro­
pagandę rewolucyjną. Z G rnnbergówną utrzymy wał 
stosurk i od la t 3, sprowadził ją  do Lwowa i da­
wał jej na utrzymanie. Obecnie przekonał się, iż 
jest ona prowokatorką i z obawy dennneyaryi do­
konał na niej zamacha.

Zajście wywołało w mieście żywe poruszenie; 
śledztwo w toku.

T ea tr w Sosnowcu. W  dmu 28  b. m. podpi­
sano kon trak t dzierżawy teatru  w Sosnowcu po­
między zarządem Tow. „nr. R enard1*, a p. S t  
Książkiem Staszewskim. Sezon zimowy rozpocznie 
się dnia 1 października.

Pożary na Węgrzech. Z Bekeaz telegrafują: 
W czoraj wybuchł tu  pożar, który zniszczył 20  do­
mów. Nad zlokalizowaniem ognia pracowali miesz­
kańcy wraz z wojskiem. Szkoda je s t wielka.

Trzęsienie ziemi. Z MesByny telegrafują: Ubie­
głej nocy i wczoraj odczuto tu 10 silnych wstrzą- 
śnień ziemi, w tern trzy  bardzo silne. W śród lu ­
dności zapanowało wielkie zaniepokojenie.

Mnich defraudant. Kijowska małoruska „R ada“ 
donosi, że mnich z Peczorskiej Ław ry Aleksander 
C«.njka zdefraudował z kasy monasterskiej k ilka­
dziesiąt tysięcy rab li i uciekł za granicę. Jedno­
cześnie zniknęła z Kijowa pewna młoda dama.

Szczygrowska organizacya rewolucyjna. — 
Pet. ag. tał. donosi: W  Kursku sąd wojenny ogło­
sił w /rok  w sprawie szczygrowskiej organizacyi 
i ewolucyjnej. Skazano na śmierć 9 osób, a w tej 
liczbie byłego posia do drugiej Dumy P ianizba; na 
ronoty ciężkie 25 —  a w te j liczbie byłego posła 
do pierwszej Dumy Merkełowa i duchownego Mo- 
łotkowa; na osiedlenie 34, na więzienie 1, unie­
winniono 20.

A w iatykS W R08yi. Z Odessy donoszą Pierw  
sza próba wzlotu aeroplanu, sprowadzonego z F ra n ­
c ji , nie powiodła się. Aeroplan spadł do doku 
i uległ silnym uszkodzeniom.

Nauka języka rosyjskiego w Japonii. Pisma 
angielskie donoszą Jnż od dłuższego czasu Japoń­
czycy pilnie się uczą rosyjskiego języka. Świeżym 
dowodem tego je st fakt zamówienia przez japoń­
skie m inisterstwo wojny wielkiej ilości egzempla­
rzy „Słownika rosyjskiego języka** Dala. W  sło 
wnik ten  będą zaopatrzone wszystkie pułkowe bi­
blioteki 1 wszystkie zakłady wojenne naukowe w 
Japonii. —

M ianow ania . „W iener Zeitung** ogłasza: Mini­
ster sprawiedliwości zamianował naczelnika kance- 
laryi w S try ja  Eugeniusza Bielawskiego starszym 
naczemikiem kaucelaryi przy sądzie obwodowym 
w Sanoku

G Y P.

MMstBO m czasie.
(Przekład z francuskiego).

(Dokończenie)

Y w o n n a: Jakie śliczne koszule. —  Dobr^eś 
tniała, ubierając je tylko koronkami, wygląda 
to o wiele powiewniej, delikatniej!

L a u r a :  Z a m ia s t  r a m i ą c z k a  n ie  b a t y s t ,  t y l ­
k o  k o r o n k a ;  p r a w d a  M e la n io ,  ż e  d o s s o n a ł j  p o ­
m y s ł ?

M e l a n i a :  Ja, nie zrobiłabym sobie nigdy 
koronkowych koszul, przypomina to Darazo ko­
szule kokotę k.

K l e r  e t a  (zdziwiona): W idziałaś jnż kiedy 
kosznle kokotek ? -

M e l a n i a .  Nie. ale... ale... powiadają, źe 
Piotr je bardzo lnbi.

K le  r e t »: K ogo?
M e l a n i a -  Kokoty.
K I e r  e t a :  Gdybyście wiedziały jak mi to 

obojętnem...
M e l a n i a  (zakłopotana): Powtarzam tylko, 

co mi brat opowiadał...
K l e r e t a :  A  co twój brat upowiauał?
M e l a n i a :  Źe Piotr gustuje bardzo w ko­

kotach, ze je lnbi...
K l e r e t a :  No więc — będę się starała by 

mię Piotr bardziej lnbiał, niż kokoty. (Do in­
nej przyjaciółki). Oglądnij sobie to futro bo­
browe. Bardzo ładne, nie prawdaż?

Y w o n n a :  A suknie dopiero! Ileż masz su­
kien jedwabnych?

K l e r e t a :  Trzy; rubinowo-czerwoną, turku­
sowo-błękitną, nadto ma jedną ślubną suknię 
przybraną pumarańczowem kwieciem.

Y w o n  n a . A  inne kostyumy?
K l e r e t a  Mam trzy suknio balowe, sześć

spacerowych, tyle też obiadowych...
M e l a n i a :  Jaki piękny pierścień!
K i e r  e t  a: To opal, mój ulubiony kamień. 

Chcę go nosić co dzień.
M e l a n i a :  Czy wiesz, ze ludzie mówią, źe 

opale przynoszą nieszczęście?
K l e r e t a :  Przypuszczam, że ludzie się mylą.
M e l a n i a :  Którym prezentem najbardziej 

się cieszysz?
K l e r e t a :  Moim mężem...

Przed fnerostwem.
Po ślubie cywilnym. Rodzice młodej pary, mło­
da para i świadkowie. —  Deszcz leje ■ jak 

z cebra. - ' j
B a r o n  T o r s a c :  Sapristi' Co za niepogo­

da! I  gołoledż do tego!
B a r o n o w a :  Co to szkodzi?
B a r o n :  Konie mogą upaść.
M a t k a  P i o t r a :  Pozwólcie, abv Klereta 

wsiadła do powozu mego syna, jego Łonie są 
ostro kute.

(Iiokaj skinął na ten powóz. Fiotr i Klereta 
wsiadają).

K l e r e t a :  W siadaj pan, panie Piotrze!
P i o t r :  Ale...
B a r o n o w a  T o r s a c  (nadbiegając) Kle- 

reto, Klereto! To nie wypada! Jeszcześ nieza­
mężną.
■ (Burmistrz, stojący w pobliżu, spogląda ze 

wściekłością na tę damę)
K l e r e t a  (do Piotra, chcącego wysiąść): 

Zostań pan (W łasnoręcznie zamyka drzwiczki 
oowozu, który eleganckim kłusem się oddala).

P i o t r  (całując w rękę swą żonę) Kocham 
cię, Klereto!

K l e r e t a  (wzruszona i śmiejąca się równo­
cześnie): Jak to, mówisz pan już „ty" do 
mnie?

P i o t r :  W iesz pani, że jesteś mą żoną, że 
mogę cię uwieść dokąd chcę.’

K l e r e t a  (przestraszona); Mnie uwieść? To­
by była ładna nistorya! Pan rego nie uczyń.!

P i o t r :  O h1 Miałbym wielką ochotę, ale nie 
uczynię tego.

K l e r e t a  (uspokojona): Dobrze' Może pan 
bardzo dobrze zaczekać do jutra —  to i tak 
nie długo.

P i o t r :  Nie długo? Sądzi pam?

Po ceremonii kościelnej.
(Piotr poprowadził zonę do swego kaw alerskie­

P i ą t e k .  3 0  L i p c a  1 9 0 9 .

go mieszkania, gdzio mają się przebrać do p«* 
ciągu nicejskiego.)

K l e r e t a  (Oglądając pok ó): Jak tu ładnie 1
P i o t r  (ściskając ją): Moja Klereta! Powiedź 

mi', czy mię kochasz?
K l e r e t a :  Kocham pana! (uśmiechnięta, ze 

łzami w oczach.)
W i c e h r a b i a  Proszę to powiedzieć lepiej.„ 

czulej...
K l e r e t a  (przytulując się do niego): Ko- 

cftam... cię!.,. Zostaw mnie samą na pół go­
dzinki... bym mogła zawdziać podróżny strój, 
gdyż inaczej spóźnimy się do pociągu...

P i o t r  No, to spóźnimy się do pociągu.
K l e r e t a :  A tato? A  mama? A teściowie? 

W szyscy oczekują nas na lyońskim dworcu.
P i o t r :  Czy tak pani zależy na tej miejskiej 

podróży?
' K l e r e t a :  Bynajmniej , ale gdy tak posta­

nowiliśmy...
P i o t r  (nerwowo): Zajedziemy tam dopiero 

nazajutrz coby było, gdybyśmy tn zostali?
K l e r e t a -  Ale odjazd... zgromadzenie fami­

lijne na dworcu?
P i o t r :  Prawda! (podskoczywszy) mam św ie­

tny pomysł!. . Odjedzieiny, wysiądziemy na pier­
wszej stacyi i wsiądziemy do tego pociągu o 
10-15, który nas tu na powrót przywiezie...

K i e r  e t a :  O bardzo chętnie.
P i o t r :  Zadowoliłabyś się pani tymczasem  

mem kawalerskiem mieszkaniem? Nasze aparta- 
menta będą dopiero za dwa tygodnie urządzo­
ne... “ ' : .  '

K l e r e t a :  Zgadzam się na wszystko.
P i o t r  (patrząc do rozkładu jazdy): ZoDacz- 

my, jaką jest pierwsza stacya. Dobrzem miał, 
nie biorąc biletów do pospiesznego pociągu... 
nie moglibyśmy wysiąść... Paryż - Charenton... 
hallo, Charenton! to nie daleko...

K l e r e t a :  W ięc przy tern zostaje? Mogę się 
przebrać?

P i o t r  (całując ją) Tak moja Klereto!

Na dworcu lyonskim.
B a r o n  F o r s a c  (do Klerety): Twój mąż 

pewnie coś zapomni!.. Jego ojciec chciał mu 
kupić karty, nadać pakunki... ale me zezwolił 
na to... Nie w iesz dlaczego ?

K l e r e t a  (powstrzymując śmiech) Nie... nie 
Wiem,., (do siebie) wiem bardzo dobrze...

B a r o n o w a :  Pociąg śwista... siadaj no., 
uważaj moje dziecko! (Płacząc, ściska Kleretę). 
Bądź zdrowa, kochana Klereto! Napisz jutro!

B a r o n  (całując córkę): Dlaczego me dziś 
w nocy? Bądź zdrowa! Baw się dobrze!

P i o t r  (przybiega zdyszany, ściska prędko 
rodzmów i teściów i wskakuje do wagonu, w 
którym jest Klereta). " "

B a r o n o w a :  Uważaj, by ci się nic nie sta­
ło Klereta! Tak daleko będziesz ód nas!

K l e r e t a  (do Piotra) Biedna inam t!... Gdy- 
uym jej p ow ed zia ła ?... Nie?... Nie chcesz?... 
(Pociąg ruszał.

B a r o n o w a  (płacząc)- Przyszlij nam dziś 
jeszcze telegram.

P i c t r  i K l e r e t a  (równocześnie). O to w ąt­
pliwe. ,

KONIEC

Odpowiedzialny redaktor:
K o n s t a n t ?  S r o k o w b k l .

W yuawca.
M i c h a ł  K o n c p t ń & k i .

2r Jan Reglec
ordynuje od 2U maja w Rynanowie jako lekarz 
zakładowy. —  Utrzymuje przez lato zakład masażu 

ortopedyi 1 gimnastyki leczniczej szwedzkiej.

F 0  15 ^9  §91 i f  D o a I i  I  I  L  §k m a  na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna sieraczfci, najmodniejsza kamgamy, szewioty
i k  1 / j U S s l / P n  I  i  g g f g l i n  i korty własnego wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie.

•  (A  UD n l i J l f W Ł -  1 n l a l l l l U w o r f  Gotowe peleryny, koce na toźka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie.
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie.u s  18 o K r a k ó w ,  R y n e k ,  L i n i a  A - I i  4 4 ,  T e le S o a  N r  9 7 0 .

Tim zyM  Stolarzu o M aryi Mriyaotóial
Wyroby krajowe i własne.

Skład mebli i wyrobów tapicer sktch
s  o g r .n ic io n ,  p o rę k ą -  ~  ~  a  f e l Z H i l l )  W t e M S  I*

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzeckk 
Główne magazyny w Kaiwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy.

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

321 100 0

I G M C y  S O B O L E W  f f t f w t  To& nto S M n y d i  Towsr l i l i r in  fm  iiiu k ifa ii
w Eraftcwie, przy ni. Grodzkiej 1. 3. j PlOfUj WSltji .SUSKU], 0I9Z SUfem ptnp amn. i '  fll dljjZjfl IK filStóii! i IMM^i ranoi oiii Kol 11 poi fói&owya zarosi.

Z akład tydtyuzno- kam ieniarski 
i  budow lany

J ó z e f t  Kuleszę
naprzeciw  cm entarza w K ra k o ­
wie, posiada w ie lk i wybńr goto­
w ych pom ników zp.askow ca giz 
n ita  i  m irm u ru . Podejm uje się 
w ytouam agrobow ców  w m iejscu 
i  na p ro w in c ji. Teiefon 759 

234  75  O

Pomocni!* fiontilouy
zuoiny ekspedyent, władający językiem  
niemieckim, znajdzie posadę w maga­
zynie I g n a c e g o  Kajała i  syna  
w  K r a k o w i e .  «8-> 3 3

ff ojtepszt: cukry
îermontowskl
Knftfc), Brocbo,

4583 7 10

M ieszkanie
potrzebne od października 3 pokoje z knebni^, 
z wygodami, 1 lub 2 piętro, ewent. b. wysoki 
paite ., w eonie około 1.500 koron, w górnej 
dzielniej, blisko p lant i tram w. Przypuszczam’? 
goi podarz na własną rękę może 1 pokój z cztero 
pokojowego oddzielić, jeśli osobne wejście. Zgło- 
jzenia listowne do A dm inistracji „Nowej Re­
formy* pod „M ieszkanie". 4822 l  2
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Główny akła4 w D rogueryi J . H anaka, Mag. 
Farm., Kraków, Szewska 5. 2702 8 10

D o sp r z e d a n ia
k i l k a n a ś c i e  c e t n a r ó w  

m a k u l a t u r y .
Zgłoszenia Kraków, Administracya „No­

wej Reformy “. 343 d o

Zakopane „ H Y G E A ”  Krupówki 7 S
(w ogrodzie z rozległym widokiem na góry)

Pcnsysnot Sdźyuczy -  M aj i M c l ń y
Kuchnia doskonała. Przy specjalnych cierpieniach dyetetvczna. Ogromne we­
randy do kuracyi klimatycznej. Zabiegi wodolecznicze. Masaże. W anny ciepłe 
i gazowe. Pokój z całem utrzymaniem 6 do 12 kor. dziennie. Pr/.ez maj i czer­
wiec o 25®/, taniej. 4571 10 10 W łaścicielka M. Turzyma.

dznamj 
jjjty u zm  iapda,jiZ ak ład  p o g r z e b o w y

W O l - U S T E J 3 K T »
przy 11L iw. Tomasze I. 4. tuż pizj płaco Szczepańskim filia: ulica Kopernika I. fi — Teiefon lir 33L

Ź&kiaa podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadwnia zwłok do wszystkich
' rajów et1 rop jskich. 12 178 O

K a j p e l u s z e  d a m s k i e
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JCLiBFA ikA W IA tiSK A
K R A K Ó W ,  U L .  S U .  K R Z Y Ś A  7 ,  I  p .

1
W wielkim wyborze kapelusze żałobna 208 39 o

Kraków, ul. Rikowioka7, tel. 462 ,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak  w miejsca jak  na 
prowinoyi, oraz poloca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
marmur a i g ranita. 81 157 300

i  0 K 0 4 E
dla dzieci, gabinety męskie, salony, sy ­
pialnie, jadalnio, weaług pro jek tó w  ar­

chitektów i artystów malarzy.

JÓZEF SPERLING
Kraków, ul. Dunajewskiego i. 7 (Podwale 14).

303 6 0

Menie
(chiześc.), skromna, pracowita, z dobrem 
pismem i znajomością niemieckiego, 
znajdzie zajęcie całodzienne. Gł. Agen- 
cya Dzienników i  Ogłoszeń, Sławkow­

ska 2. 1808 2 2

starannie opakowane, po niskich cenach 
wysła: Dom wysyłkowy towarów spo­
żywczych *Ł J u r k ie w ic z ,  K r a k ó w , 

S z e w s k a  2 2 . 296 6 o

sKiid lortepisndw. piw i tao&im,
' połeea 121 169 U

nojlepize insiniceata 
Eirm krajsojych.

W yłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, WirtLa, Ko- 
tysiew icza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

„ A  8 3  - 2 1 0 1 . “
(prawnie chrunionv) 

n ie z ro w n u n a  o liw a  do  po  ja zd o  w m o to ­
ro w y ch , ro w e ró w  m o to ro w y ch  i  icd z l 
m o to ro w y ch . Można dostać a k iżde, lepszej 
itajnicy vgarage) samook-iów. Wyłączni faory- 
kanci H M o eb in s  e ł  Filo, “ a z y le a  8zv, aj- 
carjai. Skład i’ sprzedaż w Krakowie: A.Weisa- 
mann, kład rowerów i  motorów. 2278 35 80

Z drukarń Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska l o . R z ą d c a  D r u k a r n i  h .  K  G ó r s k i .


